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WSPOMNIENIA. 
Złączenie Podlasia z 
Koroną Polską 1263. 


Rząd Narodowy zawiadomiony będąc na Anin 

29 z. m. przes Naczelnego Wodza Że Jenerał 
"Gubernator M. S$. Warszawy napisał do tegoż 
list abliżaiący powadze Naczelnego Wodza, 
postanowił w dniu 29 2. m. na przedstawienie 
Naczelnego Wodza uwoinić Jenerałą Piechoty 
Krukowieckiego od dalszego pełnienia obo- 
Wiągków Gubernatora M, S. Warszawy, wyda- 
iac onemuż dymissją następującą. „Iłząd Nar 
' rodowy do JH, Jeneraga Piechoty Hr; Kruko- 
wiechiego. Powodowany przedstawieniem Wo> 
dza Naczelnego Siły Zbrojnej Narodowej pod 
daniem dzisiejszym do Rządu Narodowego u= 
Czynionem, Rząd Narodowy widzi się w po 
trzebie uwolnienia JW, Jenerała od urzędu 
Gubernatora M, $. Warszawy, który dotąd 
aprawowałeś. Zechcesz Pan Jenerał temczas0* 
wie zdoć powierzone mu obowiązki na ręce 
Wice-Gybernatłora Pana Pułkownika Kamiń- 
skiego. W Warszawie d. 29 Maia 1831r. Pre- 
"zes Rządu (podp:) X. 4. Czartoryski. Radcą 
Sekretarę Jlny Rządu And. Plichta.“ — Żąe 
danie Jenerala Krukowieckiego o uwolnienie go 

| od obowiązków Gubernatora, przyszło do Rzą> 
du Narodowego, już po przesłaniu mu dymis* 
sji, na ręce Naczelnego Wodża, zł 
W czoraj w Jzbie Poselskiej, Hra: Zedócho* 


| wski wzniósł aby w imieniu Narodu Depvtacja 


ałożyła Wodzowi Naczelnemui Wojsku Adres 


Wynurzający uczucia wdzięczności, Ten wnioe - 


sek Jzba iednomyślgie przyięła, do czego 
Prayłączył się Senat. Złoży więc Adres De: 
putacją którą składają Biskup Lubel: Dzięciel» 
„ Ski, Wojewoda M odzyński, Kasztelan Kras 


. . . . . = 
siński, Posłowie i Deputowani: Zeduchewski, 


Gus: Małachowski, Ziemęcki, Swirski, Za. 
lewski, Bukowski. Również Rada Munieg- 
palna Miasta Stołe: Warszawy takież uczucia 
wynurzyła w Adresie, który Naczelnemu Wo- 
dzowi » Wojsku złożą Obywatele Garbiński, 
Fontana, Dorantowicz, Dmuszewski, Szue 
bert, Matuszewski, Kanty W ołowski,: Pode 
bielski, — Wczoraj wchodzącego do Senatu 
Jenerała dubieńskiego wszyscy Senatorowie 
powitali jako tak zaszczytnie odznaezaiącego 
się w bitwsch w zeszłym miesiącu odbytych. 
= Jzba Senatorska przyięła wczoraj proiekt 
o Żydach, to iest, Że ieszcze przez rok do 
wojska brani nie będą, lecz maią opłacać rem 
krutowe.— W Jzbie Poselskiej naradzano się 
nad proiektem ustalenia porządku w obradach 


Jzb i prawideł w postępowaniu Kommissjów ' 
Sejmowych.— Jenerałowie Brygad Zubieński, - 


Małachowski, Gietgud i Jankowski miano 


wani Jenerałami Dywizji. — Obywatel wczoraj 


przybył z Sterdyni, zapewnia, że wcale Rose 
sjan niema w okolicach Ciechanowca, Stocz* 
ka i Jadowa. — Wojsko nieprzyiacielskie w 
bitwie zeszło czwartkowej utraciło wiele wyż- 
szych officerów; słychać źe kilku Jeneratow 


' poległo albo było ciężko rannych, — Rossja= 


nie na Wołyniu po oddaleniu się Dwernice 
kiego wywierali okrucieństwa, nie tylko ra- 
bowali dwory szlacheckie, lecz mordowali nie+ 
wiasty i dziatki niewinne!! — Obywatel z Pta 
Łęczyckiego złożył zł, 60 iako ofiarę na fune 
dusa Wdów i Sierot poległych Rycerzy, Zna» 
ny ten Powiat z gorliwości i miłości ojczye 


La 


ojczyzny, nowy dowód daie swego poświęce- 
ni. Znakomici Obywatele zbieraią po domach 
składki na cel tak szlachetny. 

Kkielski Porucznik Artyllecji w baterji 4lej 
lekko konnej o którym zaszczytnie doniesio= 
pem było bitwie pod Jganiem, i teraz pod 
Ostrołęką chlubnie się odznaczył nie tylko 
walecznością lecz i dobrocią serca; widzac Że 
furgony z ranionemi Żołnierzami tejże baterji 
nie mogą odjechać bo tylko były 2 konie, 
swoie wierzchowe konie zaprzągł do tychże 
forgunów i sam po gruncie piasczystym po% 
magał ciągnąć, przez co ranieni wojownicy 
ocaleni zostali. — W tejże bitwie poległ Offi- 
cer Jazdy Hauke, młodzieniec najpięknieje 
szych nadziei, ozdobiony wszelkiemi przymio- 
tami dobrego serca, gorliwie przywiązany do 
ojczyzny. Ta strata iest nader bolesną dla ro= 
dziny i kolegów. — Także poległ Jgnacy Ot- 
żarzewski Kapitan 2go pułku Ułanów, zaszezy- 
cony w Iliszpanji Krzyżem Zegji honorowej, 


"a pod Grochowem Krzyżem złotym Polskim. 


O iego zgonie kolega i świadek tak donosi, 
„„Mężny ten Rycerz widząc bardzo przewyż» 
szaiącą siłę nieprzyiacioł , i okropny grad ró- 
Źnych kul, ceniąc więcej dobro ojczyzny iak 
własne Życie, zawołał stoiąc przed swoim szwa- 
dronem „za mną mężni Żołnierze, pokaźmy 
napastnikom że choćby największe niebezpie= 
czeństwo nie może nas ustraszyć w obronie 
kochanej naszej Matkić£ rzekł, i w oka mgnice 
niu znalazł się zswoim szwadronem o 10 kro- 
ków od piechoty nieprzyiacielskiej ; niepodo* 
bna było iej vozproszyć, bo ią oddzielało od 
nas ogromne trzęsawisko, widzi Ottarzewski 
iż nie może dopiąć celu swych usiłowań, waba 
się iednak cofnąć z szwadrontm, a chociaż ty- 
siące kul przelatuie po między i po nad na» 
mi, chociaż kilkunastu naszych zabitych ał 
bo rannych mocno, spadło zkoni, ón jednak 
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nieustraszenie stoi i zachęca swych pod kom- | 


mendnych do tejże wytrwałości, przemówił 
jeszcze „Polakami iesteśiny, niebańbiny szczyś 
tnego tego nazwiska, ohydnem bez rozkazu 
wyższej władzy cofaniem się, niech zadrżą na- 
si wrogowie patrząc iak zimno przyjajuiemy 
ich ciosyś* wtem odbieramy rozkaz do cofnię* 
cia się, ale Ołtarzewski nie był iuż wstanie 
oddać go Żołnierzom, inny Officer zastąpił 
iego miejsce; 3 karabinowe strzały ugodziły 
pierś jego; chwieiąc się na koniu, odstąpił „ 
w tejże chwili gdy moia obecność była mu 
najpotrzebniejszą, odbieram i ia ranę, uda- 
ię się za front i zbliżam ku niemu; iakże bo- 
leśńie było dla mnie że go ratować nie mož 
głem będąc rannym? ujrzał mnie i wyciągnął 
raz ieszcze dłoń mówiąc; „,zaklinam cię na 
przyiazń ażebyś dopełnił tego com ci polecił 
dziś ranoś* przestał, a śmiertelna bladość okry- 
ła go zupełnie, spojrzał raz ieszcze na mnie 
i rzekł: „Bože czemuż niepozwoliłeś mi ras 
przynajmniej ieszcze ujrzeć moią żonę i dzie» 
ci!** chciał jeszcze cóś powiedzieć lecz zame“ 
knął powieki na zawsze! — Donoszą z Pæ- 
ryża że będący w tej stolicy Mieczysław Poe- 
tocki.syn Szczęsnego , widoczne daie dowoe. 
dy nieprzychylności sprawie Polski. Gdy za- 
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wczesna do Paryża doszła wieść o wejścia ` 


Rossjan do Warszawy, Mieczysław illuminował 
swoie mieszkanie i dał swym słażącym 10% 
franków aby się g powodu tej nowiny uraczyli. 
Adam Gurowski uwiadomiony że służący te= 
goż Mieczysława są iego Ukraińscy poddani 
z któremi się on iak z niewolnikami obchodzi, 
podał im sposób odzyskania wolności, to iest 
aby będąc teraz na viemi francuzżkiej, korzy» 
stali z prawa i Żądali przywrócenia im cywile 
nej wolności ; z radością usłuchali tej rady, 
poszli do Trybunału, który ich żądanie uznał 
za sprawiedliwe i natychmiast ouścicili despes 
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~ tę. — Onegdaj Cichocki Rafał przed wyia- 
zdetn na rusztowanie pisał obszerny list do Brata 
swego, którego mianował exekutorem testamen= 
du i zakończył ten list następuiącemi słowy: 
«Życzę ci. Bracie lepszego natym świecię szcze* 
ścia iak ia go doświadczyłem,** — Obywatele 
Województwa Płockiego ciągle gorliwi w spra- 
wie odradzniącej się Ojczyzny, po tylu ofia* 
"rach, po tylu wysileniach, znowu spiesznie 
utworzyli 2gi pułk jazdy swego Woiewódz= 
twa; jeden szwadron inż wyruszył do boin, 
złożony z ludzi doborowych, umundarowanych 
należycie i maiący piękne konie. — Gazela 
Hamburska donosi, Że rząd Austwjacki zakas 
zał wywozu wszelkiej broni na Podole, Wos 
łyń, Motdawją i Wołoszózyznę , co potwier= 
dza o powstaniu w tych prowincjach. — Wkrót+ 
ce w teatrze Narodowym daną bedzie pierwszy 
raz oryginalna Komedja Podejrzliwy,, napisa= 
na przez iednego z znakokomitych Autorów , 
a zakazana przez policją zeszłego rządu. b 
W tych dniach policja wyśledziła 3ch złodziei, 
którzy będąc w partecze w czasie przedstawień 
w Teatrze Narodowym, iako też w bufecie 
zręcznie wyciągali z kieszeń puljaresy, sakiew= 
ki a nawet z kamzelek zegarki. — Doniasienem 
było Że Maior. Serkowski z pułku Grenadjerów 
poległ w walce pod Jędrzeżowem, teraz (iak mó» 
wią) odebrano wiadomość że raniony dostał się 
w niewolę. — Kilkunastu cudzoziemców znowu 
przybyło do Polski w chęci walczćnia za lej 
niepodległość. — W Osrołęcz=* czasie ostatniej 
morderczej bitwy, zabiły granaty kilkadziesiąt 
kobiet i dziatek ujść niemogących ! — Dozór 
Szpitali wojskowych odebrał na potrzebę Szpi- 
tali ał. 200 ofiarowąnych przez Dzierżawcę ma- 
łej wioski w Powiecie Staszowskim położonej. 
Takowy dar składający Żądał żeby imie iego 
gatajonę zostało. Dozór Szpitali przy złożeniu 
podziękowania w imieniu cierpiących podaig do 
j j 


wiadomeści publicznej skromny czyn godny na- 
śladowania przez tego rodzaju osoby, które do- 
tąd nie-przyczyniły się w niczem do sprawy 
krajowej. — Rafał Cichocki swemu obrońcy do» 
danemu zstrony rządu ofiarował zł. 600; ten 
zacny Obrońca assygnacją na tę kwotę prze 
znaczył dla włościan zniszczonych przez nies 
przyiacioł, — We Lwowie pokazała 'się Cho= 
lera między żołnierzami Austrjac: którzy otae 


'czali korpus Dwernickiego: — Lekarze Berliń= 


scy oświadczyli Że Cholera musi rozszerzyć 
się w Prussach © Niemczech ieśli wojna mię- 
dży Polakami a Rossjanami wstrzymaną nie 
będzie. — W bitwie pod Ostrołęką żołnierz 
z20 pułku piechoty, ugodzony kulą która ue 
więzła wiego gębie, dpbył ią, nabit natych= 
miast tąż kulą swój karabin, wystrzelił do niés 
przyiacioł, czego dopełniwszy upadł zemglo= 
ny! — Obywatele Szwajcarji kantonu Lugas 
no, przysyłając do Polski Lekarza swego ro- 
daka, przyłączyli piękny adres do Gwardji 
narodowej Warszawskiej, w którym między 
ipnemi wyrażeniami iest następujące: „,Wol- 
ni Szwajcarowie i Polacy walczący ża wole 
ność,.nie mogą być sobie obcemi.** 

(Art: nad) Najtatwiejszy rodzaj zatrud. 
nienia iest krytyka. W Nrze 120zd.3 z. m. 
w Kurjerze Warsz: umieszczaiąc ktoś artykuł 
w którym składa słuszne pedziękowania za 
czułą opiekę Dozorowi Lazaretu Officerskie= 
go w salach Szkoły wojskowej przy ulicy Mios 
dowej, dla tym większego odróżnieniaodin= 
nych nazwał wyrodkami trudniących się dozo- 
rem Lazaratów w Obozie pod Powązkami. W 
początkach zjawienia się p nas cholery, zae 
częto od armji zwozić po kilkadziesiąt Żot» 
nierzy Polskich i Moskiewskich tą chorobą zło- 
Żonych tak, i$ w kilka dni liczba ich doszła 
do tysiąca. Przezorność nakazała umieścić ich 
aa miastem, gdzie starania największe o przy- 
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wrócenie na wpół umarłym życia i zdrowia nie 
zdołały zapobiedz wnajpierwszych dn ach zwła- 
szcza z zimowej pory wyniksaiącym. Ta jednak 
ciągle dobpoczynna opieka osób z wzorowych 
„enot znanych, własne zdrowie narażających, do 
tego wkrótce przyprowadaiła stanu Lazateta 
w Obozie, iż śmiertelność w nich do setnej czę* 
soi zmniejszoną została. W Lazarocie Nr Imo 
od d. 24 Kwietnia wyszło rekonwalescentów 
do 3,000 a nie umarło ich ani 150. W Ła- 
aarecie.Nr 2do w pierwszych dniach umiera* 
„ło zsłu po lOciu, a później z tysiąca najwięcej 
umierało 10, wyszło zaś przeż ten czaś re- 
conwalescentów przeszło 800. To ink muie- 
mam dostatecznie przekona każdego dobrze 
myślącego, i% dozór maiący ad Lazarełami w 
Obozie nie na wyrodków ale owszem zasłużył na 
(imie pełniących obowiązki z całem poświęce: 
niem się iakiego po nich władza Rządowa i 
„wszyscy cnotliwi Polacy oczekiwać mogli.K.J.IL. 

Wysżły z druku Uwagi o rozkładzie bruko* 
wego w tutejszej Stolicy przez Wgo: Wos 
lińskiego Mecenasa i Radcę Municypalne- 
go, w których trafnie wytyka wady dotych= 
czasowych rozkładów i podaie proiekt do no» 
wej taryffy. w proporcji intrate- Gdy rzecz ta 
obchodzi zbliska każdego właściciela, a wkrót» 
ce pod deliberacją Rady Munic: ma być wzię+ 
tą, spodziewać się należy że każdy znajomość 
tego przedmiotu maiący, zdanie swoie olwo= 
rzyć pośpieszy. Dostać można tego dziełka 
„w księgarniach Warszwskich. 

(Art: nade:) My Żołnierze stamiając nasze 
piersi za oswobodzenie naszej ukochanej oj- 
czyzny, dług Jej należny płaciemy, lecz wy 
którzy nam cierpiącym poświęceniem własnem 
przynosicie ulgę, na iakąż od nas wszystkich 
zasługuiecie wdzięczność. Takieai są WW. 
Tarczewscy Meeenasostwo którzy nieznanemu, 
iak tylko ztąd Żem wboiu został niebezpie» 


cznie raniony, z troskliwościąi poświęcenićr, 
oraz w raopatrzenie wszelkich potrzeb, najchę* 
tniej nieśli. Ty zaś szanowńa Pułkownikowó 
Szmtauch wraz żtwą godną kuzynką któreścić 
zswoiem staraniem iuź konaiącego, de Życia ' 
przywołały, wóczach całej Publiczności skła» 
dam wam hold dozgonnej wdzięsańości. 
Z Putku 4 Strżełców pieszych J. 31. 

Na ostatnich T.rgach Warszawskich płaconó 
za kórzec Zyta od zł. 29 do 31. Pszenicy od 
30 do 31ipół, Jęczmienia od 23 do 24i pół. 
Owsa ód 17 do I9ipół. Siana farę lednokoń« 
ną od 18 do 26; parokonną od 30 do 40. Sło» 
my furę od 6 do 9. 

Komitet Rozpoznawczy. (Dalszy ciąg.) Mi- 
kużewicz Jgnacy, czasem Migurskim albo Mée- 
gusżewskińt przczywany, lat 30 wieku, Katos 
lik, kawaler, rodem ze Żmudzi. W 12 roku: 
wieku swego oddaliwszy się z domu rodziców 
był przez lat 6 w służbie u Xiędza Grosma+ 
niego na Żmudzi, a przez półtoraroku u Rad- 


'cy Stanu Iłossyj: Auberta, z którym do Ware 
(sławy przybył. Służył następńie za Lokaia u 


Kasztelanowej Kossakowskiej, u Maiora Droży» 
łowskiego, u Rom: Załuskiego, u Walinowe 
skiego, Pruszaka, Porucznika Raracza u Strzye 
iowskiego i u młodego Sassa. Mieszkał po- 
tem przez let 4 z Grzegocką szynk utrzymu= 
iącą, i trudni? się przenoszeniem tak zwane» 
go fodresu, poczem przyiął służbę lokaia u 
Mecenasa Kogustawskiego, a następnie słu= 
Żył w botela N;.mieckiim za Kredencerza przez 
miesiąc. W ciągu tej służby w r. 1827 wcią 
gnięty przez Szpiega RBychowshiego przyjął 
obowiązki w policji tajnej u Sz/cia, trudnił 
się obserwowaniem młodszego Zyrarda, choe 
dząc zanim zdaleka i uważaiąc do iakich do» 
mów uczęszcza i » kim rozmawia. Sapio» 
gował także Xcia Adama Czartoryskiego, któ- 


„rego obserwacją 8 Szpiegów kolejno zajmowąć 
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się mieli obowiązek. Śledził oraz Francuzów 
1 Anglików do Warszawy przybywaiących= ias 
 koteġ Xcia Zubeckiego i Xánę Zaiączkowęs 
/ Podczas Sądu Sejttowego obserwował, wespół 
_ a kolegami swemi 3ch Senatorów Nakwaskie- 
go, Kochanowskiego i Bieńkówskiego. W o- 
/ statnich czasach przed rewolucją szpiegował 
Jenerała Chłopichiegó i kilku Akademików. 
Był take wysylańy przez Szieia do obozu. 
dla szpiegowania wypadków w wojsku. 
Gdy wojsko nasże zbliżało się do Zykociżć, 
Pułkownik franc: Zangefinan przybyły do na- 
sżej armji prosił Naczelnego wodza aby on przed. 
-  innemi mógł mieć zaszczyt z2ma bataljonami LEG 
pułku strz: pie: należących do iego brygady, wy- 
ś przeć nieprzyjaciela è Tykocina, iopanować mo= 
sty położone 7 tamtej strony Narwi. Jakoż dziele 
nie się sprawił z uzyskanego polecenia; pierwszy 
wpadłz tyraljerami ua most, i silnem naterciem 
adziałał, że nieprzyjaciel 2 tylko przęsta z pra- 
wego mostu zerwać potrafił. Naczelny wóda od- 
daie sprawiedliwość iego męstwu i przytomności 
i umysła w boletynie z dnia 23 m. m. W tej bitwie 
$ odznaczyłi się: Z puł: l stra: pie: Podpuł: Bre» 
|  ański, który ciągle znajduiąc się na czele swego 
pułko, zachęcał go słowy i przykładem. Wale- 
czny Kapitan Olemdzki sam zatrzymał zachwia* 
ne chwilowo szeregi. Poru: z 2 pułko li: Gorda- 
szewski otrzymawszy rozkaz aby na czele tyras 
ljerów przed linją dział nicprzyiacielskich dał 
się raczej zabić, niź krok ustąpić,dopełnił go naj- 
ściślej. Poru: Vabielak, Maior Pawtowicz, Pod- 
poru: Maciejowski prowadzili attak na Żpierw* 
Sze mosty. Kapitan Marchwitz i Pora: Czernice- 
wski wyprzedzili tyraljerów na wstępie do wą* 
wozu. Odenaczyli się także Podofficerowie Sa* 
wicz, Kaczor, żołnierze Czyżewski, Chodorow» 
„ski, Kalinowski i dgaciński. Oddaie także po* 
chwałęPorucznikowi z lej baterji lekkiej konnej 
Brozowskiemu i Adjutantowi Pawtowskiemu. 
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Obywatele Litwy, W otynia, Podolai Ukrainy! 
Bracia nasi! Rząd Narodowy wybiiaiącej sig Pol- 
ski z pod iarzdba, dopełniając Uchwały Sejmowej , 
wita was nakoniec głosptn wolności i braterstwa; i 


- pośpiesza objawić przed wami stan odradzaiącejsię 


Ojczyzny, iej pótrzeby, iej niebespieczeństwa, iej 
nadzieie. Znikaią iuż zapory dzielące braci od braci! 
Życzenia wasze i nasze spełnione. Orzeł Polski! 
wźnosi się nad żietnią waszą. Złączeni w iedną du- 
szę i w iedną siłę, wspólwie odtąd mamy działać È 
kończyć równie trudne i niebespieczne, iak wielkie 
i Święte przedsięwzięcie odrodzenia Ojczyzny: Ma= 
nifest Sejmu wolnego, wyliczaiący powody naszego 
powstania, równie naze iak wasże tłumaczył uczu= 
cia; i załedwieśmy powstali byli, ieszcze sami sta- 
Ki w siłach, i niepewni w krokach, inż przed świa 
tem i Gesarżem Mikołaiem, złożylismy dowód, Że 
my i wy; iednym tehniemy duchem, iiednym, iak 
byliśmy, chcemy być Narodem. Cesarz Mikołaj, "te 
chciał wezeić grobowca brata pomnikiem, który ie- 
szcze zà Życia Alexandra miat być najpiękniejszym 
czynem iego panowania; nie chciał w nas widzieć 
pokrzywdzonych Polaków, Obywateli wolnego inie- 
podległego kraju, widział w nas zbuntowanych utes 
wołników Rosji. Wsturzymaliśmy, odparliśmy sami, 
groźne iego zastępy. Wojska nasze, iedne tu, stae 
wią czoło głównej siłe Państwa Rossyjskiego, inne 
wkraczają do Prowincji waszych, wzywać braci pod 
Ojezyste S$ztaudary. Nie czekałiście na wezwanie. 
Spółziomkowie wasi, w samym początku powstania 
ogłaszali swoje Życzenia przed Sejmem; tworzyli Le» 
giony w imieniu ziem waszych; 1 już silne powsta- 
nia w powiatach Litwy. i Wołynia szczęśliwie wy- 


_ buchaią. Głosem powszechnym Eume py, podział Pol- 


ski nazywano zbrodnią. Któż dziś ten wyrok cofnie 
kto rękę do wspierania zbrodni poda? Owszem, ma- 
my pewną nadzicię, że Kuropa pośpieszy z uzma- 
niem bytu naszego, skoro,dowiedziem; żeśiny godni 
być Narodem niepodległym; a dowiedziem tego mę- 
stwem, wytrwałością, szlachelnością, iednościąy u- 
miarkowaniem. Rewolucja nasza była skutkiem 
krzywd i ucisku, była potrzebą sere naszych, na- 
kazem „historji naszej, Bujna w pierwszej chwiń i 
iuż dojrzewająca, nie jest ona rośliną obcej ziemi, 
nie iest walką domową, nie ocieka krwią bratnią; 
nie burzyliśmy po tyrańsku wszelkich form społecz= 
nych, aby potem ślepo czekać i przyjmować co zich 


, gruzów traf objawi. Wojna o niepodległość, woje 
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najsprawiedliwszb,iest rewolucją naszą; iest ona smia- 
ła i łagodna iak charakter Narodu: iedną ręką gro- 
mi wrogów drngą śpieszy podnieść i uzaenić wło- 
ścian. Uwielbiamy Anglią i Francją, pragniemy być 
Narodem równie ucywilizowanym, równie wolnym 
i niepodległym iak one, lecz nie możemy! przestać 
być Połakami. Narody, nagle i przymusem, pier- 
wiastków swego bytu zmieniać nie mogą i niepowin- 
ny. Maią 'one swój klimat, swój przemysł, swoię Re~ 
ligją, swoie obyćzaie, swój charakter, swój stopień u- 


prawy, swoią historją. Z tych to elementow wyra-- 


binią się właściwe im namiętności, właściwe rewolu- 
cjn, właściwe drogi przyszłości. Silna indywidual- 
ność stanowi potęgę Narodu; my, w niewoli nawet 
dochowaliśmy naszej. Miłość Ojczyzny, gotowość 
do wszelkich ofiar dla niej, odwaga, pobożność, 
szjachetność, łagodność, były cnotami Ojców naszych 
były isą naszemi. Zburzony lud Warszawski w dniu 
29 Listopada, zwycięzca bez wodza i prawa, iakież 
popełnił okropności? Warszawa, 30,000 wojska, ca- 
łe Królestwo, iakby cudem powstałe, iakże postą- 
piły z Cesarzewiczem Konstantym? Ow Pan, przez 
łat 15 bez litoścr.dla uczuć i swobód Narodowych, 
był w ręku naszym. Cesarzewicz znał Naród, a o- 
sobę swoią i wojska swoie, pierwszy raz sprawie- 
dliwy dla mas, oddał pod straż szlachetności naro- 
dowej. Nie uderzyliśmy w dzwon: niesżporny na ha- 


(sło zemsty: w otwartym nawet boiu, nie chcieliśmy 


korzystać z własnej przewagi. Pułki nasze czekały 
nieulękłe całej potegi Rossji a rozstępowały się przed 
upadłymi aa duchu Rossjanami, których strzegła 
opieka słowa Pelskiego. Szlachetność Narodu obia- 
wiała się i w szczególnych osobach, [uropa wysła- 
wia zarówno szlacheinosć naszego Powstania, iak 
euda naszego męstwa. Bracia! ina was zpodobnem 
uwielbieniem czeka. Zacznijcie więc działać, a we- 
zwijoie do działania całą siłę Narodn. Siłą Narodn, 
za pokoiu i wojny iest lud. Zwtóćcie ku siemu ba- 
one oko i serce. Nieodrodne syny’ postąpicie, iak 
wńsi Ojcowie. postępowali. Potargacie nienawistne 
węzły, a zaprowadzicie święte przymierze dobro- 
cżynności z wdzięcznością. W iunych kraiach mor- 
dem i zemstą lud dobiiał się swobody; u nas odbia- 
ra ią w darze odbraci swoich. Czym piękny, spra- 
włedliwy i konieczny, będzie waszem własne dzie- 
łem. Ogłosicie sami ludowi dobrowolną ofiarę, i tak 


powitacie pierwsze Orły Polskie iawiąge się na dzie- ` 


dainaca waszych. Mola nie utraci ani na uprawie, 


s ' 

ani na wartości, Że wolna ręka pilnować iej będzie. 
Wasze serca.uzacnią się pięknym czynem woczach ~ 
Europy, a Ojczyzna zyska miliony Obywateli, któ- 
rzy, iak nasi dziś poczciwi włościanie, pobiegną z 
zapałem odpierać naiezdzce szerzącego panowanie 
niewoli, Lecz w prowincjach waszych religja grec 
ka, iest religją wielkiej części ludu. Dziś tolerancja 
stała się prawem Świata cywilizowanego. Osoby ko- 
ścioły, wyznania będą bez różnicy pod opieką Rządu- 

i wy tę opiekę słowem i czynem uiścicie, Po wzo- 
ry wszelkich cnót społecznych Polak może Śmiało 
do dzietów się swoich odwołać. Kód Jagiellonów do- 
myslnością serca uprzedzając mądrość i doświadcze- 
nie MIRO) słynął poszanowaniem wszelkich wy- 
znań. Kościołykatolickie, równie jak i cerkwie wscho» 
du, i zbory różnowiercze, i'synagogii meczety pro- 
roka, błogosławiły ich ojcowskim rządom, a różność 
wyznań nie osłabiała iedności narodu. Powiedzcie 
duchowieństwu gręckiemu, że szczerbiec który ode- 
mknął bramy Kijowa, nie zgąsił żadnej świecy go- 
reiącej przed obrazami iego świętych: Że Bohatyr f 
polski pogromca Moskali pod Orszą w przybytku 
awry, którą zbogacał, spoczywa; Że pierwsze ich 
xięgi cerkiewne w Krakowie, pierwsza ich Biblja 
w Ostrogu, z opieką herta polskiego wychodzi: 
ły, Że jesli była iaka nienawiść między wyznania« 
mi, ta była dziełem Rossji, gdzie korona samowła: 
‘dey, iest razein tiarą patryarchy; powiedzcie mu, Że * 
Rząd polski nie zna różniey wyznań, Że staną dła 
nich otworem i godności Posłów, i ławy biskupie 
w Setiacie. Wojna o niepodległość, powołała pod 
swój sztandar liczne szeregi: lecz wojna potrzebułe ` 
zasobów, potrzebuie ofiar maiątków. My dawaliśmy - 
ie bez namysłu, bez liczby. Połowę maiątków ma- 
szych zagrabia, trwoni i niszczy nieprzyiaciel: my 
drugą nicobzieraiąc się na osobistą przyszłość, ode 
daiemy radośnem sercem Ojczyznie. Nie czas oszczę- 
dzać się. Puściliśimy się na morze bnrzliwe: nie Żn- 
łowalibyśmy luż maiątków, gdyby iylko sało o žy- 
cie naszet ale Polak nla do ocalenia Ojęzyznę, homor 


4 los potomków. Oddajmy wszystko, co opieszałode 


cią naszą, zginąć może na wieki. Wojna którą:ef- ; 
temi siłami i enłym sereem popieramy, iwy poprze- 
cie, wypędzić może vrogiw, ale niepostawi nas sa» - 
ma niepodległym narodem, Wświątyni obrad wage.» ` 
s sig Arka lstnogci narodowej, Nowiśmy w sawo- 
dzie politycznym, gdy inne ludy postępowały i brze- 
piły ię w siłach Życia, my wezyliśwy się milezo- 


A 
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nin i posłuszeństwa pod rózgą przemocy ale iak infode 
arinje nasze, bez broni iwprawy odnoszą zwycięze 
twa, wsparte odwagą i miłością Ojczyzuy; tak i- 
łość Ojczyzny, usilność, dobre chęci, piękne dzieło 
| Ojcow inz zaczęte, jedność nadewsystko i brąterska 
zgoda, zastąpią tymczasem inne cnoty prawodawców. 
Przyszlijcie Reprezentantów ziem waszych; my o was 
bez was radzić nie chcemy. Wybierzcie ich podług 
form dziś używanych; wybierzcie osoby godne wiel- 
kiego powołania: które nam przyniosą pomoc rady 
a nie nasiona niezgody; które własne widoki zna- 
czenialub sławy, poświęcą najdrobniejsze dobru. 
W zamku Królów naszych, w przybytku obrad, Re- 


prezentanci Wasi zajmą próżne miejsca, gdzie nie-' 


p 


gdyś cnota gorliwa i śmiała, stanowiła o naprawie 
rządu, o wzmochieniu potęgi kraiowej; tu, razem 
zebrani, nie odstrychniemy się od zasad przodków 
"naszych: monarchja konstytuczjna, nie iest nową w 
dzieiach naszych; pamiętna Ustawa 3 Maia przyię= 
ta ig Sejm nasz dzisiejszy, wyraźnie się za nią 0- 
świadczył; na tym gruncie postępuiąc, odpowiemy 
oczekiwauiu Europy, i własnym nadzieiom odro- 
dzenia Polski. W pośród zachwyceń radości, w po+ 
śród najświetniejszych nadziei, niepodobna zapomnieć 


trudno zataić niebezpieczeństw które nas czekaią. ` 


Jeszcze w. pośród nas, E P siły nieprzyiaciół, 
ledwie o kilka mil odparte od Stolicy, grożą nam 
co chwiła zaciętym boiem, a zpo za was wysuwa 


, się chmura posępna wrząca nowemi piorunami zem- 
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sty, Rossja straszną iest potęgą w Europie. Cesarz 


Mikółaj roziątrżony, natęża dziś wszystkie sprężyny. 


mocarstwa, wzrusza wszystkie zasoby państwa; po 


wszystkich dworach lekaiącej się go Europy, rozsta* ` 


wia sieci na zgubę naszą: w gniewie swoim obala i dla 
was prawa zaprzysiężone przez brata, ojca i babkęs 
‘znosi miecz katowski, otwiera pustynie Syberji, które 


iuż tyle braci waszych pochłonęły, a dzieci nasze ' 


chce porywać aby ie na wiernych poddanych wśród 
kajdan wypiastować. My iednak nieulęknieni, wal- 
czyć będziemy i ufać będziemy, Bóg iuż cudów 2 
nami dokazał, Bóg ten, a nie Cesarz Rossji, bę: 
dzie sędzią, kto pogwałcił przysięgi, kto pogwał- 
cenie długo i długo cierpiał; kto krzywdy wano- 
tit, kto zadawał, kto ma zwyciężyć, kto zamilknąć. 
W imie tego Boga iuż walczyliśmy szczęśliwie, i 
walczyć będziemy aż do ostatecznego spełnienia 
sprawiedliwości Jego wyroków. Już narody całego 
Świata, gdzie tylko znany głos ludzkości i boleść 


krzywdy, drżą iednomyśluie olosy naszę, aby nas 
przyjąć do grona swoiego i powitać niepodłegły= 
mi. Brącia z Litwy, Wołynia, , Podola i Ukrainy: 
wywrzyjcie na ten raz wszystkie siły wasze. "Po: 
łączeni razem, zwiodłszy srogie boie z nieprzyia* 
cielem,' wezwiemy państwa Europy, aby zasiadły 
nas sądzić. Przed tym sądem staniemy krwią zbro” 
czeni, rozłożymy przed nim xięgę dziejów naszych; 
rozwiniemy. kartę Europy; i powiemy: „„O to spra- 
wa, nasza i wasza. „,Krzywda Polski wam znana. 
Rozpacz iej widzicie. O iej męztwo, oiej szlacha- 
tność, „pytajcie się wrogów naszych.'* Bracia! n- 
fajmy w Bogu, Że wstąpi w serca Sędziów naszych, 
a natchnione sprawiedliwością wyrzekną: Niechaj 
żyie Polska wolna i niepodległa. — Prezes Rzągn 
Narodowego, (podpis:) Aże 4. CZARTORYSKI. 
Radca Sekretarz Jiny Rządu, (podp:) Æ. Plichta. 

Deputacja Rady Obywatelskiej Woie: Mazow: 
Za miły poczytuie sobie obowiązek podać do powszee 
chnej wiadomości czyn wszelkiej pochwały i naśla- 
dowania godzien Członków i Komitetu i Obywate- 
li Obwodu Sochaczewskiego, którzy bez względnie 
na wyłączenia do których wielu miałoby prawo, ne 
skutecznienia składki garnca iarego zboża od zło= 
tego rocznie opłaconego kontyngensu, a to w myśl 
Uchwały Rady Obywatelskiej Narodowej pod a. 30 
Kwietnia r.b. zatwierdzony, mimo to przecięź skła- 
dkę takową w całości na pieniądze zredukowaną 
wnieść zadeklarowali się, a tem samem okazali się 
tyle czułymi na los dotkniętych klęskami Wojny 
współbraci, których osładzaiąc dolę słusznego do 
ich wdzięcznośzi nabywaią prawa. Prezes Dłw- 
fewski.— DONIESIENIA, GS 

Po Jenerale Nowickim pozostała ieszcze bibliote- 
ka wraz z zbiorem rycin i mapp, tudzież: obrazy 
olejno malowane, licytowane będą w-d. 3 m.ir. be 
o go: 9 z rana w Pałacu Komumissji Wojny aż do 
zupełnego wygrzedania. O czem się chęć kupna mae 
jących zawiadamia. £. William Reient. 

Przy ulicy Franciszkańskiej Nr 1813 w podwórzu 
iest do sprzedania FORTEPJAN o 6 oktawach za 
potnierną cenę; 

Po poległym Oficerze są do sprzedania siodła, 
czapraki, tręzle, walizy i. t. p. pod Nr 159 na ro* 
gu Krzywego koła na 1m piętrze. i 

Officer z pułku 10 piechoty liniowej przechodząo 
przez Krak: Przed: zgtbił PULJARES brązowy w 


nim było Biletami Kassowemi przeszło 24, 860 ró-. 
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„pó h 


eliby kto zaałazł raczy się zgłosić do W, Sędzie- 
go Prażmowskiego przy ulicy Długiej naprzeciw Pi- 
iarów w Domu pod Nr 546 albo do Dru: Kurjera, 
Znalazca zaś odbierze nagrodę oprócz wdzięczności. 
'Podaię do publicznej wiadomości iż Fliekta pra- 
wnię zajęte, iakożó: Kanapy, Kizesła, Komogy Lož. 
ka, Stoliki Szafy i. t. p. tu w Warszówie. przy `u» 
liey Twardej pod Nr 1083 i przy ulicy Bagno, pod 
Nr 1944 w d. 3 m. ir. b. 0 go; 11 z rana przez pu- 
bliczną Licytacją za gotowe pieniądze, i więcej da- 
iqcemp, sprzedane zostaną, — Jap Kanty Batogo* 
gski Komornik. = EE j ; 
"Fabryka Zapałek Chemiczn, ch. Przy ulicy Da- 
nielewiezowskiej Nr 615 sprzedaie tużiu flaszeczek 
szerwono lakierowanych po Zł. 3 gr:. 15, zaś 10,0ĆU 
samych zapałek po Zł. Poiedyńcze flasztczki pó gr: 
45; 1000 zapełek po zł: 1. Flaszeczek w różnych 
< blaszanych pudełeczkach tahże po cenach stały , 
* dostać można. Obstalunki, tylko franko się przyjmuje. 
W'a. 25 Kwiótnia r. b. Marjanna Olszewska stu- 
źąca, ubrana po Wiejsku, zabrawszy to ieśt: Dywan 
nowy iesno zielony; Koszul damskich 4 i pieniądze 
Zk. 65. iakoteż p aieimnie, zabrała świadectwo dla 
niej wydane z p sem Mateusz de Kistel Kiślań- 
"ski, a potwierdzonem przez Kom: Cyr: 1. Uprasza 
się zatem ktoby o takowej miał iaką wiadomość aby 
niezwłocznie doniósł do Rządcy Domu Nr 74 przy 
ulicy Jeznickiej w Wańszywie; gdzie od bjerze nagro- 
dy Zł, 20. A. Górska. 7 j 
WIES MACHNATKA w Powiecie Czerskim 7 
(UŚ mit od Warszawy, obejmniąca wysiewu ozimie 
ny korcy 100, do wydżierżawienia: życzący sobie, 
zechce się udać na miejsce, gdzie może się o wszy» 
gtkieui zalaformować. gł ; ; 
WW kontynuacji postępniąc; podaie do publicznej 
widomości, i% przedmiot iako to': Puhar srebrny 
duży różnemi numizmatami wykładany tu w War- 
zawie na Targu publicznym w rogu ulicy Nowo» 
winiarskiej i Franciszkańskiej w d, $ Czerwcar.b, 
o gó: 40 zraná za gotowe pieniądze sprzedany bg- 
dzie; maiący więc elięć nebycia takowego przy tray- 
krotnem wystawieniu w 4.-30 31m.ir. bziwad. 
4 Czerwca r: b. codziennie od go: 8 do 9. z rana 
w miejscu do sprzedaży powyżej oznaczonym obej- 
rzeć go może:=— Andrzej Tryllerow ie Z: A 
W domu pod Nr 1263 i 4 przy ulicy Nowy Świat 
KLACZ bara, apgliz0Wana, rosła, a strzałką na oac, 
RRCA ? X 5 tE o 


, 


w w tym było upowaśnienie jinne papiery io- 


10 


cu 


le; „doskonale utresowana ies} do sprzedania. Wia- 
domość u' Właścicjeja danie 5-7 ug +8 
KLACZ brudno kasztanowata, młoda, anglizowae 
na, dobrze wyieżdżona iegt do sprzedania przy ulicy 
Hlektoralnej Nr794]; A. Wiadojmóść o niej na 2 pięte 
Na da. 3 Czerwca r. b. o go: t0ej 'rano odbędzie 


się Licytacja iv plys 0a 4Kovie auglizowane, wraz > 


z angielskiemi ezorąmi, w Pałacu Ministrów Skar- 
bu. Uwiadamia się więc maiących chęć nabycia tych 
koni, aby w dniu tym i godzinie w mićjstu ozna- 
czonem zebrać 'się raczy|j. — Dyrektoy Bancellarji 
Kormamissji Rządowej Przych: i Skarbu. Łapiński. 
“ Nowy sposób zabezpieczenia się oda CHOLERY 
MORBUS z Gazety Berlińskiej Fossa zd. 18m jr'b. 
Professor Medygyny przy Dpiwersytacje w Królewca 
0.7. M. Elsner zaleca w piśmie swoiem o/ cholerze 
na karcie 58 użycie KĄPIELI KROPLISTEJ z CIE- 
PŁEGO OCPU. ‘Eabryka' wyrobów Metalowych i 


Lakierowanych, przy ulicy S, Rrzyskiej Nr 1539 


poleca z tej przyczyny znaczny zwpas Ńpparatóy 
do tej kąpieli kroplistej 'której skuteczność: Rada O's 
gólna Lekarska Królestwa 1 najznakomitsi Lekarze 
uznali. Wydane w tej mierze Urzędowe zdanie Ra- 
dy i Świadectwa Lekarzy, każdego czasu 'w Fabirye 
ce przejrzeć można. * 5 A 
NEA handlu przy nlicy S. Jańskiej pod Nr2 pod 
_ znakiem ‘Wieloryba, iest fabryka i skład CZE- 
KOLADY w rożnych gatunkach przy najumiarko- 
wańszej ceqie to iest Czekolada z Wanilią po zł, 5 
Cyvamonka zł: 3 gr. 15 zdrowia (sante) zł. 3fuat 
dla cierpiących*na piersi osobliwie na kaszel iest 


bardzo skuteczna; Czekolada Badiankowa , dla bio * 


rących Źnaczniejszą ilość nstępuie 10 procent 10 198t 
10ty funt bezpłatnie, Przedsiebierca tego zakładu 
nieszczędzi kosztów i starań aby wyroby iego odpo- 


wiedziały Życzeniom publiczności, dla rozróżnienia _ 


od innych, kładzie ná tabliczkach ipaczkach cyfrę 
awg W. $. w tymże havdluiestoraz KONICZYNA 
czerwona Świeża Holenderska prawdziwa, ktorej, 
Garniee sprzedaje się po zł. 5.5 U i ą 
i Do Składń przy nlity Miodowej w Pałacu Tepee 
ra nadszedł transport OKOWITY której óżna na- 
być na beczki i garce, eS >») zł 
> OQpegdaj wyciągnięte Nra 8,—64.—45,—31.—57. 
Dziśrano ciepła stopni6. Wczoraj w połud: 13. * 
TEATR NAR: Jatro Matka rodu Dobratyńskich, 
poon r 


Jutro w uroczyste Swięto Kurjer nie wyjdaie, 


+ 


